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Prenum erata przj’j-  
.laaaje się pod adresem: do 
W ydaw cy Tygodnika w Pe- 
S&rsburgu, do Expedycyi Ga- 
s e t  Petersburskiego Pocziarn- 
'j£o» l>ub do xięgarni Griife; w 
W arssawie, xf  d rukarni Za- 
^ysadzkiego i Węckiego i w 
b ie rz e  infarmacyjnem ,• w 
W ilnie w xi^garni Zawadź- 

nadto wc wszystkich 
IPocziowyeh w kraju  urzę- 
diieSi.
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G A Z E T A  U R Z Ę D O W A .  

K RÓ LESTW A  POLSKIEGO.

Cena Roczna  w Rossy i 
s pocztą a w stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a , 25 r .  ass. 
Bez po czty , dla odbiera­
jący ch  w xięgarni Grafe- 
Roczna , 45 rnbli assygn. 
P ó łr o c z n a , 25 rub . assyg. 
Dla Królestwa Pólskiego 
R oczna, 53 rnbli assygn 
P ółroczna , 28 rub. ass.

PIĄ T E K , 4r Maju.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

15
P e t e r s b u r g ,  a.

W  nocy na 7 Maja N. C e s a r z  J m c  wyjechał z Carskiego 
S ioła traktem  do Moskwy.

9  Maja o godzinie 10 rano, JJ. CC. W W . W . X. Na- 
s z g p c A .  C e s a r z  e  w  i c  z  i W. X. C e s a r z e w i c z o  w a  M a­
r i a  wyjechali z Carskiego Sioła do Moskwy.

W iadomości o podroży  N. C e s a r z a .

N. P  a n  przybywszy 7 zrana do Nowgorodu pił tam 
Ł e rh a te , poezem raczył zwiedzać Korpus Kadelów hrabi 
Arak c ze je w i wynurzyć S w o j e  zadowolenie Naczelnikom 
lego zakładu za porządek i wyborne utrzymanie, jakie 
znalazł pod wszystkiemi względami. J. C. M o ść  raczył 
podzielić obiad z kadetami i puścił się w dalszą drogę 
traktem  do Moskwy aż po za stacyą Emmaus, gdzie 
zw rócił się na drogę do Kalazina. 9  Maja N. P a n  stanął 
szczęśliwie w Ugliczu o godz. 1 z północy'. T ego i dnia, 
■o 9  rano raczył przyjmować szlachtę i kupców Uglickich 
a ©puszczając miasto, po nabożeństwie w katedrze, zwiedzał 
starożytny pałac Carewicza Dymitra i kościółek, jem u 
poświęcony. N. P a n  wyjechał z Uglicza o 10 rano i tegoż 
^błia stanął szczęśliwie w Rybińsku o 4  wieczorem.

Prócz osób orszaku C e s a r z  Jmc raczył wezwać do 
SWEGO stołu pułkownika Dejew, policmejstra miasta Ry­
bińska, znanego ze swych zasług. O siódmej wieczór 
IN. P a n  adał się na obejrzenie nowych budowli wznoszą­
cych się w Rybiósku, jako to: katedry, pobrzeży W ołgi i 
'Czeremchy, przystani na Wołdze i nowej cerkwi parafialnej 
Podniesienia Krzyża sw. teraz ukończonej na ulicy Mołog-

skiej. C e s a r z  zdawał się zadowolnionym z tych budowli. 
Wieczorem miasto było oświecone.

Na całej drodze Kalazińskiej, idącej ponad W ołgą C e ­

s a r z  spotykał znaczne massy ludu czekającego z niecier­
pliwością chwili ogląhania M o n a r c h y  i które powitały 
J. C. M o ść  radośnemi okrzykami i wszelkieini oznakami 
najżywszego entuzjazm u.

—  Przez Ręskrypta C e s a r s k i e  z  dnia 16 Kwietnia 
mianowani kawalerami orderów Sw. A n n y  1 k la s sy  z 
k o ro n ą , Jenerał-majorowie: Jenerał-gubernator Smoleńska 
i Smoleński Cywilny gubernator xiążę Trubeckoj 2 ,  Szef 
Sztabu korpusu Dróg Konmnikacyj Miasojedow i z tegoż 
korpusu Czernobrowkin. Sw. A n n y  1 k lassy : Rzeczyw. 
Rad. Stanu Dyrektor Głównego Pedagogicznego Instytutu 
M iddendorff, Prezydent Komitetu Cenzury Zagranicznej 
Krasowski, Dowodzca portu Archangelskiego Sulimar 
Dowmdzący 1 dyw izją floty Łazarew  2  i Jen.-majorcwie; 
Dyrektor Departamentu Komisarjatskiego Morskiego Brow- 
cyn  i Szef Sztabu korputu Żandarmów zostający w orszaku 
J. C . M. Dubelt 1. Św\ Włodzimierza 2  klassy, Senator, 
Radzca Tajny Merkulow.

WIADOMOŚCI ^CffiANICZNE,

Londyn , 14 Maja. Ministrowie sądzą że w zagadnieniu 
o cukrze będą mieli przeciw sobie większość 25 głosów. 
Same ich gazety wyznają że będą zmuszeni podać się d a  
dymisji.

•— 8 b. m, Królowa Jmć prezydowała na Radzie Tajnej, 
gdzie sir A. Forster złożył przysięgę w charakterze nowo- 
mianowancgo członka tej Rady.

—  Umarł główny Redaktor gazety Times, P. Burnes.
—  P. Hodges Konsul jcner. w Egipcie, mianowany:
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agen'em  i konsulem jen. przy miastach Lubece, Bremie i 
Hamburgu, a konsul jen. w Warszawie P. Barnet, takimże 
konsulem w Egypcie.

P arjz 15 Maja. Izba deputowanych nieprzestaje zajmo­
wać się budżetem, a w izbie parów , Kanclerz ponowił 
oświadczenie ze sprawa Darmesa nieodzownie naznaczona 
jest na 24.

—  Journal des De'bats donosi że Darmes stanie u sądu 
z dwoma innemi oskarżonemi.

•—• List z Neapolu donosi ze Król Neapolitański zumiej" 
szył cło od siarki ze 20 tarinów na 8 tarinów.

Wenecja. Pierwszy kamień olbrzymiego mostu, mającego 
łączyć nasze miasto ze stałym lądem został położony 26 
Kwietnia.

Neapol 2 6  Kwietnia. Dawny minister Spraw Zagrań. 
xiążc Cassaro, wydalony ze stolicy rozkazem Królewskim, 
wrócił teraz do niej.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .
Weimar, 17 Maja. W czora JJ. CC. W W. W. X. Marya 

Rossyjska i X iąię Jm ć Leuchtenbergski przybyli tu i mają 
zabawić do 21.

Darmstadt, 14 Maja. J. K. W . W . Niążg raczył dać 
dziś posłuchanie posłowi Rossyjskiemu hrabi Medem i 
odebrać z rąk jego urzędowe oznajmienie o odbytem 
małżeństwie J. C. W. W . X. Następcy Cesarzewicza z 
J. C. W . W. X. Cesarzewiczową Maryą Alesandrowną. 
Dziś również Wielki Xiążg raczył przyjmować jenerała 
barona Meyendorff i nadać m u Wielki Krzyż orderu Lud­
wika.

Londyn 15 Maja. Izba niższa ciągnie dalej rozprawy o 
wniosku lorda Sandon w przedmiocie billu o cukrze. Dal­
sze rozprawy odłożone są na 17. Sądzą że ministrowie, 
choćby odnieśli nową z tego powodu porażkę, pozostaną 
w oczekiwaniu jak pójdą inne dwa ich bille: o cle od 
zboża i od drzewa przywożonego z portów Bałtyckich.

Haga. Baron Schimnelpenninck van der Oye mianowany 
został ministrem Spraw W ewnętrznych na miejsce jener.- 
porucznika barona Kock.

(Journ. de S. P. G. P. Psz. Polni)

ROZMAITOŚCI.

pieniędzy na cukier zagranicę, w yrobek,cukru z buraków 
jest ważną gałęzią krajowej Ekonomiki.— 1 był. czas jakiś 
ze fabrykacya cukru była odznaczaniem się postępu wiej­
skiego przemysłu majętniejszy ch panów i niejaką modą w 
kiaju. marnującą, zgromadzone dostatki przodków naszych.

Uuiegano się za tym, i chwalono to czego nierozumieli- 
sprowadzano nasiona, fabrykantów i rozmaite narzędzia z 
zagranicy. Budowano pyszne zakłady'—Zasiewano cukrowe- 
mi burakami obszerne łany— Lat kilka jeszcze sute znoszono 
wydatki na utrzymanie dyrektorów; probierów i rafinatorów i 
nie wspominając do tego innych nadużyciów, w dodatku c i i  
mistrze zagranicznej sztuki oszukania, za każdym nowo 
wydobytym ze szkatuły workiem dukatów; uczyli cierpli­
wości właściciela tego majątku, ciesząc go zawsze nadzieją 
ulepszyć się mianej z postępem czasu samej fabryki —  
O grom ne kapitały krajowe z tego względu przeszły do 
rąk  cudzoziemców; w zamian za nie kraj zyskał tylko 
kilka tysięcy pudów swego cukru, mało co mniej fabrykę 
kosztujących: jpk dziś kupny zagranicą.

Lecz z smutnego doświadczenia wyuczony naszego kraju 
bogaty obywatel, iz gdyby co roku na funt surowego 
buraka było pół łota białego w głowach cukru, i tego 
pud mniej jednym rublem przedawano do kram u, jak 
konsumujący kupują go c.d kupców. — .jednak na 1CCO 
funtach surowych buraków, po strąceniu wszelkiej cxpcn- 
sy: byłoby czy siego zysku rubel srebrny jeden. —  Gdyby 
zaś co roku na funt surowego buraka było w głowach 
białego cukru funt jeden, i ten powyższą ceną przedawa­
no: na 1000 funtach surowych buraków, byłoby zysku, 
dukat jeden.

Są to tylko rachunki w krajowych naszych fabrykach 
niektórych lat rzadko kiedy doświadczane, a najszczególniej 
przedostatni wypadek prawie nigdy. —. 1 przy obecnych 
wiadomościach tej nauki; stiaty z 'ego przemysłu są pew­
niejsze jak zyski.

Jednak są jeszcze miejsca w kraju naszym odznaczające 
sig większą stałością przedsiębiorców, które za nic mając 
poniesione już ubytki; yvigcej dla próżnej chluby jak dla 
widoków jakichści korzyści, pod pewnym stopniem ist­
nienia utrzymują te zakłady: oczekując niejako szczęśliw­
s z y c h  czasów; w których ta krajowa Ekonomika na l t u i i -  

tewniejszej kiedyś stanie podstawie.
Szukając dziś bezstronnych przyczyn wykazujących po­

wody oczywiste tej zawodnej rachuby, z tak pewnego 
źródła czystego zysku pochodzącej.— śmiało io powiem: iż 
sprowadzeni dó kraju naszego żagjaruczni fabrykanci nie- 
rozuniieją co to jest roślina . burak,- ' z jej natury kiedy 
wyprowadzić cukier; i ani wiedzą o tym: że ta w czasie 
swoim ma tyle słodyczy, jak w święcie żadna inna roślina.

Udoskonalają wprzódy pomocnicze narzędzia; a nie dają. 
na to uwagi ze sama roślina jest jeszcze .w  stanie dzikoś­
ci; ze maieryął z ktorego cukier ’wyrabiają jest nirdospia- 
ły; a najszczególniej; ze bez poprawy nasienia przy innych 
ważnych 'gruntow ych zastrzeżeniach; ani spodziewać się*

Do W i e l m o ż n e g o  L w ę  P a n a  R e d a k t o e a  T y g o d n i k a  

P e t e h  s  b u r s  k i e g o .

“Czytając w piśmie WMCPana Dobrodzieja niekiedy 
ważne artykuły tyczące się Gospodarki krajowej, a naj­
szczególniej o wyrobach do itrowego cukru z buraków 
niektóre myśli do rozwiązania podane; zachęcony niemi 
przedstawiam WMCPanu P ro sp ek t' mego pisma; z którego 
rzecz nową w tej materyi wyczytasz.

Nic pewniejszego iż pod względem wywózki krajowych
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m ożna ulepszenia wydatku słodkiego p ro d u k tu ; ani wyż­
szego postępu lak ważnej i potrzebnej dla dobra całego 
k raju  nauki.

Bawiąc się w cichości lat kilkanaście hodow aniem  roś­
liny buraka na cukier, powiem  o tym  z m ego doświad­
czenia w k ró tk o śc i— iż każden gatunek ziemi m a swoje 
nasienie, i że te w yprow adzić i udoskonalić na gruncie 
przed wszystkiem każda fabryka m ieć sobie powinna za 
najpierwszy obowiązek —  A o k tórym  to sposobie jak go 
zrobić aby było cukrow e pew ne i dobrane: m oże jeszcze 
żadna dotąd  krajow a fabryka niem a o tym  wyobrażenia.

Z przyczyny wysokich korzyści do jakich przyrodzenie 
cukrow ego buraka przeznaczyło— roślina ta m a właściwy 
sposob je j pielęgnowania: trudny i pracowity, zbliżający 
więcej do cząstkow ego i m ałego kawałka ziemi n ią  zajęcia, 
jak  do posiewu obszernych łanów. Albowiem jej przezna­
czeniem jest: przynosić szczęście i rozdzielać zarówno 
dostatki między wszystkich ubogich i pracowitych gospo­
darzy; którzyby jej nauką pielęgnowania stosownie do 
g ru n tu  i czasu; aż do pory zupełnego tej rośliny dospie- 
nia: statecznie w edług praw  natury  zajęli się —  A k tóren 
to zakres w przyrodzeniu że je st dalej posuniętym ; nad 
czas norm alny  dzisiejszego korzeni wykopywania, albowiem 
doświadczyłem : że burak w gruncie przezim ow any cztery 
razy więcej wyda cukru; jak  ten co dziś w jesieni do 
fabryk używ ają.

I  aby to ważne dostrzeżenie okazać dla całego kraju 
pożytecznym ; doświadczyłem  także: że p rę t kw adratowy zie­
m i wydaje sto korzeni burakow ych, ważących razem  średnio 
3 3 0  funtów z górą; które po przezim ow aniu w gruncie; 
ususzone wydały pud mączki burakow ej, z której nieza­
w odnie kilkakrotnie pó ł puda białej mączki cukrow ej było.

Z czego się pokazuje: że przy  rządnie prowadzonej
p lan tac ji burakowej z m orga pola m ożna m ieć najmniej 
150  pudów  białego cu k ru — I gdyby tak bogaci jakoteż i 
ubodzy wiejscy gospodarze podług mojej nauki, każden z 
nich tylko* 10 część m orga cukrow em i burakam i zasadzili 
— w ciągu lat dziesięciu byłoby tyle w  kraju  swego cukru; 
że nie tylko na swoje potrzeby mielibyśm y dostatecznie: 
ale jeszcze drugie tyle cukru z naszym zarobkiem  ościen­
nym  narodom  odstąpićbyśm y mogli.

Gdyż z m ałych m oich dośw iadczeń po pierw szym  prze­
zim owaniu funt w natu rze buraka wydaje dwa łu ty  białego 
cukru , i śmiało to na dal zaręczyć można: iż za popraw ą 
ziemi, i za udoskonaleniem  nasienia z funta buraka cztery 
łu ty  takiegoż cukru  w głow ach będzie— Jeżeli dzis fabryki 
liczą z 1 ,000 funtów buraków , na pół łuta cukru  w  każdym  
z nich; rubel czystego zysku, a na łu t cukru duk. 1 W  
m oich doświadczeń rachubie to się znajduje: że funt cukru 
białego w dom u zrobiony, nie kosztuje 10 groszy,, a ta­
kiego cukru  funt przedając do k ram u po złotem u 1 na 
1 ,000 funtach buraków  po przezim owaniu będzie czystego 
zysku Z łt. 50  a kiedyś na 4  łu ty  cukru z funta surow ego 
buraka będzie na 1 ,000 funtach 150 Złt.

O party  na g runtow nym  tej nauki rozważaniu: bezpiecznie 
to dziś za stanowczę praw dę ogłosić m ogę— że plautacyje 
burakow e nowej m etody hodowania ich, na równi z nie- 
w yczerpanem i kopalniam i złota i srebra w przyrodzeniu  
są położone— Lecz że czas ten jeszcze bardzo daleki: aby 
w to ludzie uwierzyli.

Pism o m oje wyszło ju ż  z pod Cenzury, i oczekuje tylko 
na druk pom ocy od łaskaw ych p renum era to rów . Zechciej 
m ię równie W . M. C. Pan Dobrodziej w tem  kolektą 
sw oją w esprzeć— O k tó rą  pom oc z zaufaniem proszę.

Załączając wyrazy.
Jozef Bartoszewicz. (*)

PStOSPSSCT*
Na dzieło pod ty tu łem :

S Z K O Ł A  W Y R O B U  D O M O W E G O  C UKR U C Z Y L I  N O W A  T E O R Y A  

U P R A W Y  C UKRO- DA J N E J  R O Ś L I N Y .

Przez Józefa Bartoszewicza 
Obywatela powiatu Dubjeńskiego.

1. Niemasz w przyrodzeniu innej rośliny, k ló r a b y 'więcej 
od natury  uposażona była w słodycz, jak burak. Na jednej 
przestrzeni pola, ten najm niej dziesięć razy więcej wyda 
cukru  bielszego i słodszego, niżeli trzcina cukrowa.

2. Nie każde położenie miejsca, nie każda ziemia stoso­
wna jest pod buraki cukrow e, jednak  w przestrzeni jed ­
nej miii kwadratowej, znajdzie się niejeden m org  takiej 
ziemi, który tak z położenia, jako też z dobroci składo­
wych części, odpowie w zupełności p lantacji burakow ej, 
na cukier w yrobić się mających.

3. Plautacyje burakow e powinny być wiecznie na pew­
nej przestrzeni ziemi założone, a to: aby przez kilkakrotne 
kołowanie zm ian, w yciągnąć gorycz, kwas i sól z ziemi, 
a osłodzić jej naturę. Jeden m o rg  takiej ziemi, dwa razy 
więcej pożytku uczyni jak dziesięć innych, dzisiejszym spo­
sobem upraw nych —  inaczej bez popraw y ziemi, ani spo­
dziewać się m ożna, udoskonalenia rośliny, ani tych wysokich 
pożytków, do jakich z natury  burak je s t przeznaczony.

4. Dzisiejsze buraki na cukier w yrabiane są jeszcze w 
stanie dzikości, i zaledwie cień tej słodyczy w ydają, do 
której natura je  usposobiła —  Najwyższe'm ich przeznacze­
niem je st wydać p ią tą  część wagi rośliny, m ąki czystej 
cukrow ej, białej jak  śnieg, i z w idocznych kryształów, zło­
ż o n e j—  i aby to o trzym ać, trzeba udoskonalić roślinę.' 
czego bez udoskonalenia nasienia, i popraw y ziemi dostąpić 
nie m ożna —  jednak postępując sposobam i podanenii, w 
dzisiejszym czasie 6 ,0 0 0  funtów białej m ąki cukrow ej, z 
m orga pola m ieć  ju ż  m ożna, z w arunkiem  byle plan ta' 
podług  nowej m etody hodowana była.

5. Nowa m etoda hodowania buraka na tem  spostrzeże­
niu zależy, że burak 6  miesięcy rośn ie, 6  miesięcy śłod-

(■*) 'C z y te ln ic y  r a c z ą  z ro zu m ieć ', że ż ad n e j z a  te n  a r ty k u ł  n ie  

b ie rz e m y  n a - s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i. ( W y c l . J
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nieje, a 6  miesięcy udoskonala się jego słodycz Lecz 
ten trzeci jego  stopień udoskonalenia natury, n ieprędko 
stanie na stopniu wysokiej um iejętności, z przyczyny, ze 
każda m iejscow ość, m a swoje oddzielne prawidła, zależą­
ce od panującego czasu, miejsca położenia, i składowych 
części ziemi —  jednak drugi stopień, w którym  burak  
przez 6  miesięcy słodnieje, jest w aruukiem  koniecznym , 
aby ta  roślina zimowała w gruncie nieodm iennie, gdyż od 
tej siły osłodnienia poczw órny wydatek słodkiego produktu  
zależy — którego , dzisiejszym sposobem  postępując w żad­
nym  przypadku tej korzyści odnieść niem ożem y.

6. P rzyjm ując ukończony term in  osłodzenia rośliny za 
w arunek nieodm ienny, ten  na wiosnę zaraz pokaże przez 
gęstość soku natu rę  doskonalącego się buraka, k tórego  dziś 
tylko trzy  stopnie uw ażać należy. P ierw szy najsłabszy od­
pow iadający 8  stopniowi próby Baum ego. D rugi średni 
odpowiadający 10 stopniowi tejże próby —  T rzeci wyższy 
odpowiadający 12 stopniowi tejże próby, a czwarty naj­
wyższy 24, w tedy gospodarze zobaczą go, kiedy po trafią 
w  swojej planlacyi tego dokazać, aby przez trzecie, sześć 
miesięcy u trzym ać tak roślinę w ziemi, żeby nie wydała 
prę ta  na kwiat, gdyż im  dłużej burak zostaje w ziemi, tem  
staje się słodszy, jest to  prawda niezawodna.

7. W ielorakie sposoby wyprowadzenia cukru  z buraków  
dow odzą tego najjaśniej, że żadna roślina w przyrodzeniu 
nad burak , nie jest więcej od natury uposażona w słodycz, 
jednak  to  śmiało dziś w yrzec m ożna, że wszystkie dotąd 
używ ane sposoby do wyprowadzenia cukru , są tylko naś­
ladowaniem za drogiem  i niewłaściwe'm z n a tu rą  udosko­
nalonego buraka —  Roślina ta będąc ręką  Stw órcy wy­
brana za skład najwyższej i najdoskonalszej słodyczy, dziś 
potrzebuje tylko w yprowadzenia jej ze stanu dzikości, i 
poznania sposobu hodowania stosownie do tej korzyści, 
k tó re  z niej c iągnąć zamierzam y —  Sposób zaś w yprow a­
dzania z niej cukru  jest wcale inny, prosty, naturalniejszy i 
nie tak kosztow ny, a tym  dogodniejszy, że z m ałym  bardzo 
wydatkiem  w  kró tk im  ezasie, przedstawia najuboższem u 
gospodarzowi sposób zpieniężenia surow ego produktu  bardzo 
łatw y, zawsze bez końca pokupny i pewniejszy nad wszy­
stkie inne ziarna.

8. Udoskonalonego buraka w  calem  znaczeniu, siła. sło­
dyczy tak jest wielka, że każdy korzeń  m oże uczynić złoty 
jeden  czystej intraty czyli cztery funty wydać białego cuk­
r u ;  lecz droga udoskonalenia takiego nasienia je s t bardzo 
d ługa i pracow ita, jednak za lat kilka lub kilkanaście, m ogą  
ju ż  gospodarze z m orga pola za surowy p roduk t z tej ro ­
śliny najmniej od pięciu do dziesięciu tysięcy złotych m ieć 
czystej in traty , byleby gruntow nie obeznali się z miejsco­
w ością swojej plantacyi, i stosowne położenie obrali.

9 . T ym  surow ym  produktem  z tej rośliny , je s t m ącska

z ususzonych buraków , now ą m etodą hodow anych —  Dziś 
ze stu funtów w naturze buraków' od 14 do 15 funtów  
tylko takowej m ączki m ieć m ożem y, za k tó rą  w każdej 
rafinaryi w now ym , sposobie urządzonej, zapłacą bez ta rg u  
za najsłabszy stopień za każdy fun t po groszy dziesięć, za 
średni po groszy dwanaście, a za jeszcze wyższy po gro­
szy 15 — Rafinator za swój czas, prace i w ydatki, odniesie 
d rug i grosz takiż sam w zysku, przekupień  trzeci grosz, 
a konsum ujący więcej jak czw arty grosz w  kieszeni zoslawi- 
Lecz gdy się ziemia pod plantacyje upraw i, gdy się nasie­
nie udoskonali; natura buraka w inszą się postać przyoblecze, 
w tedy ze 100 funtów korzenia burakow ego średnia 50  fun­
tów , a najwyżej 40  funtów nierów nie bielszej i dwa razy 
słodszej, m ieć takiej m ączki będzie m ożna.

10. W szystkie gm achy z wielkim  kosztem na cukrów ^ 
nie stawiane pow inny bydź odtąd na Rafineryje w now ym  
sposobie obrócone, z k tórych najm niejsza m oże w ydać 
100 ,000  głów  cukru, gdyż .dziś w edług now ego sposobu 
Rafineryje za połow ę tej sum m y postawione 100,000 pu ­
dów m ączki burakowej przez rok w głowy zleją, z bardzo 

m ałym  wydatkiem.
Niniejsze m oje jńsm o jest ze trzech części złożone —  

1. O bejm uje now ą teoryę upraw y cukrodajnej rośliny , z 
przypiskam i do n ie j— 2. C zęść obejm uje porów nanie sta­
rych sposobów w yrabiania. cu k ru  z nowym , i różne doś­
wiadczenia napotykane przy  starym  sposobie wyrabiania, 
cukru  —  3 część obejm uje sposoby bielenia cukru i użyt­
kowania z niego pod różnym  w zględem  w dom ow em  gos­
podarstwie z uwagam i nad stawianiem now ych i popraw ia­
niem  starych cukrow ni.

Co się tyczy podania nowego sposobu fabrycznego wy­
prowadzenia cu k ru , w strzym ałem  się dopóty, póki nie będp 
m iał zręczności pobudowania m aszyn m ego u tw oru  na 
większy przem iar, a które później stanow ić będzie, now e 
w tym  rodzaju pismo.

Cena jednego exem plarza z 3ch części złożonego ził: 20 .
P renum erow ać m ożna w W ilnie w K sięgarni Józefa 

Zawadzkiego i T . G lucksberga.
W  W arszawie w X iggarni Zawadzkiego i W ęckiego.
Jeżeliby kto życzył m ię u  siebie m ieć D yrektorem  fab­

ryki cukrow ej, raczy zgłosić się do JP. Dyonizego Jaku- 
tow icza m ieszkającego w  W ilnie w dom u K ostrow ej na 
Ulicy W ileńskiej. W dno r . 1840  Października 25.

JozeJ Bartoszewicz.

OD WTDJkWOY.  
Z  powodu święta uroczystego praystr  

ły  numer Tygodnika wyjdwe dopiero 
w Piątek? 2 3  Maja.

IIoiaTaTs no3BoaaoTCA: C.-IIeTepęypri. Mas 15-ro 1841. II. JTaeecKtit.
W  D R U K A R K I  W O J E K K E J .


